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Tych miejsc już nie ma na mapie Iławy - a szkoda! Od nieodżałowanej kawiarni Marago,
położonej niegdyś w centrum naszego miasta, rozpoczynamy nowy cykl naszego portalu -
pełne nostalgii wycieczki do miejsc, które "przeminęły z wiatrem"... Jak zapisały się w
naszej wspólnej, miejskiej pamięci?

Jakiś czas temu na fanpage'u portalu Info Iława zaprosiliśmy Was - naszych Czytelników, abyście
podzielili się Waszymi wspomnieniami dotyczącymi dawnej, już nieistniejącej, ale wciąż legendarnej
kawiarni Marago. Po tym niegdyś ikonicznym lokalu na mapie Iławy dziś nie ma już śladu, ale we
wspomnieniach wielu mieszkańców Marago pozostawiło po sobie niezatarty ślad! - okazało
się.



Chcemy utrwalić ten obraz i zbieramy Wasze wspomnienia w jednym artykule... Jak więc
zapamiętaliście Marago?

Marago – legendarne miejsce w sercach mieszkańców Iławy

Marago to ekstrakt naturalnej kawy, produkowany w Polsce w drugiej połowie XX wieku – trafiona
nazwa dla kawiarni! To jednocześnie nazwa, która do dziś wywołuje na twarzach wielu iławian
uśmiech. Z rozrzewnieniem wspominają chwile spędzone w tej ikonicznej kawiarni. Miejsce to,
zlokalizowane w sercu miasta - przy ulicy Niepodległości, gdzie dziś stoi dom handlowy "Feniks",
było świadkiem niezliczonych spotkań, śmiechu i chwil relaksu. Jak wynika z opowieści
mieszkańców, Marago było nie tylko kawiarnią, ale również przestrzenią tętniącą życiem, pełną
uroku i niepowtarzalnego klimatu. Charakterystyczne parasole niczym dzwonki i łopoczące na
wietrze żagle z napisem "kawa", a także kolorowy malunek na ścianie sąsiedniej - były nie do
podrobienia!

Desery - „smak rozkoszy”! Krem sułtański „palce lizać”!

Marago kojarzy się naszym Czytelnikom przede wszystkim z zapachem świeżo mielonej kawy i…
papierosów (które zresztą można tu było kupić - na sztuki). Tak, bo w tych czasach w lokalach
jeszcze można było palić. 

Kawiarnia przyciągała mieszkańców niezależnie od wieku. Niektórzy chodzili na obiady, ale z
największą przyjemnością wspomina się... desery! Zwłaszcza krem sułtański i galaretki z bitą
śmietaną – stały się niemal legendą lokalnej gastronomii. „To smak rozkoszy” – piszą bywalcy,
którzy pamiętają np. niedzielne wizyty po mszy, gdy siadali przy skórzanych fotelach i rozkoszowali
się słodkościami. Było też coś na chłodniejsze dni: klasyczna herbata z cytryną - a do niej cukier w
kostkach. „Kiedyś było jakoś piękniej”... - pisze jedna z Czytelniczek.

Niepowtarzalna atmosfera

W latach 60. i 70. w Marago trzeba było czekać na wolny stolik. Wspomnienia o bilardzie, piwie i
spotkaniach towarzyskich przeplatają się z opowieściami o zabawnych sytuacjach, jak np.
kontrolach prowadzanych przez nauczyciela z pobliskiego liceum, który „spisywał nazwiska uczniów
obecnych w kawiarni”. Tu „zawsze było pełno ludzi”!

Serce życia towarzyskiego

Dla wielu Marago było miejscem pierwszych randek, spotkań ze znajomymi czy chwil spędzonych z
rodziną. „Zapach kawy i papierosów, galaretka w pucharkach, skórzane siedzenia – tam był
klimat” – wspominają mieszkańcy. Niektórzy pamiętają również sympatyczną obsługę, w tym
„pana Henia – legendarnego kelnera” oraz Halinę, barmankę, która potrafiła stworzyć przytulną
atmosferę.

Jedna z Czytelniczek wspomina, że lata 70-te były to w ogóle złote czasy i lata obfitości dla
iławskiej gastronomii; kolejne małe, lubiane i często odwiedzane przez mieszkańców punkty
pojawiały się wówczas jak grzyby po deszczu.

Ikona, której już nie ma

Chociaż Marago nie istnieje już od lat, pozostało w pamięci jako symbol dawnej Iławy – miejsca



tętniącego życiem i pełnego uroku codzienności. Czy były to parasole przypominające dzwonki,
czy kolejki do pobliskiego telefonu na żetony – prawie każdy ma swoje własne, niepowtarzalne
wspomnienie związane z Marago.

Dziś, wspominając to miejsce, wielu iławian z nostalgią wraca myślami do czasów, gdy życie toczyło
się wolniej, a chwile spędzone przy kawie i kremie sułtańskim smakowały wyjątkowo. Marago na
zawsze pozostanie symbolem lokalnej historii i miejscem, które żyje w sercach mieszkańców.

Red. kontakt@infoilawa.pl.

Tutaj "Marago" w obiektywie zasłużonego iławskiego fotografika Czesława Wasiłowskiego.
A może jakieś fotografie tego kultowego miejsca zachowały się w Waszych rodzinnych
archiwach? Zapraszamy do kontaktu! :-)
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